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Erak rozwagi w  obozach ludowych.
W zajem ne u jadam ? ezysto lu d ow ych  o b o  ów  

w Polsce przechodzi wszelkie gran ice  przyzwoitości. 
W ystaiczy przeczytać co tydzień kilka o rg a n ó w  n a ­
szych stronnictw  ludowych, aby się dow iedzieć ,  jak 
zażartą jest ta walka.

N a  d o w ó d  przytaczam y kilka kw iatków  z os ta t­
n ie g o  tygodnia.

W ydaw ało  się że kiedy o b jc n ie  p rem ie rem  rzą ­
d u  polskiego jest małopolski ch łop  Witos, to przynaj 
mniej chłopskie s tronnictw a polityczne, c h o ć b y  już 
tylko dla samej przyzwoitości nie p o w in n y  tak zajadle 
zwalczać p ierw szego  prem iera  chłopa.

Tak jednak nie jest. —
O to  w ostatnim num erze  .Przyjaciela  lu d u “ czy­

tam y piorunujący artykuł i 10 w stęp n y  .P a n o w ie  b a n ­
kietują, lud ginie z g ło d u  i z im na" tym  p anem  który 
bankie tow ał to Witos, k tó rego  przyjęło miasto Lwów, 

Ale to jeszcze g łu p s tw o . „

.Przyjaciel ludu* wszystkich prawie najwybitniej 
szych  posłów  z p o d  znaku .P ia s ta "  piętnuje, że d o ­
robili się m ajątków na nieczystych interesach. —

R edaktorow i .P iasta*  R -czkow sk iem u zarzuca się 
że wywoził za gran icę  naftę, jaja i skóry, że za ten 
w yw óz  brał miljony ze D r Bryl pose ł P iastow ców  ku 

do b ra  K ukizów w pow iecie  lwowskim, a tak sam o 
P iastew iec  Dr. Bardel. N a o d w ró t  D r  Bardel w yrzuca 
S tępińskiem u, Ze ten .dz iedzic*  Klimkówki n ie  dał

z kilkunastu m o rg ó w  gruntu , ani 1 kg zboża na w y­
żywienie bezro lnych  a inni d robn i g o s p ó d l r z e  dali, że 
n iedaw no  ti°n sam StapiiMki k u p ł  now y folwark za 
1.203.000 Mp. za innym folwarkiem oglądał się na  
Pom orzu , a p rócz  tego  u b P g a  się w  l o  •. agrarr.o 
Ósrónic.:cm jeszcze o inny f.Iw ark .

Pró : „Pr ; iscielą lo.la" v-«rta t e z ‘'i«*se:n prze- 
cz- trć erg,; ; [ . T hugu ta  skrajnie lewicowe „ W y zw o ­
l e n i - l tó re  wymyśla znów  P iastow ców  od  m ydłków , 
m acherów , krętaczy- i t. d.

Zestaw iam y tę garść  nie najjaskrawszych notatek 
z różnych p sm ludow ych  z k tórych kaźd? jest o r g a ­
nem  s w tg o  o b o z u  politycznego i zapytujem y czy t e ­
go  rodzaju  śmiertelne zarzuty, miotane p rz rz  czysto 
lu d o w e  stronnictw a na siebie są n a  miejscu i czy j a ­
kikolwiek światły ch łop  albo inteligent ludow y g d y  
to w szys tko  czyta, czy m oże  sądzić, ze part je te, k t ó ­
re się naw zajem  wymyśl-iją od  „złodziei i warjatów* 
(bo są i takie w i z w u o )  dojrzały do rządów  w P o lsce  ?

Czy bezs tronny  spoko jny  i trzeźwy człowiek m o ­
że p o te m  te zajadle zwalczające się stronnictwa ludow e 
uw ażać  z« d s j m f t  już n a d o  kierowania choćby  lo* 
sam i państw.?, ale tylko losami l u d u ?  —

Przen igdy  !
To też  prócz  wielu innych p o w o d ó w  które z ło ­

żyły się na to, że rządy  lu d o w e  w  Po lsce  eczekiw anie  
i nadzieje  mas trbogich zupełnie zawiodły, b o  nie u l­
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żyły w  n iczem  ich n iedoli  — jest także i to  źe 
o b o z y  lu dow e  zeżerają  się w w rlce  ze so b ą  ze szczę­
tem tak  jak naprzykład szczury aż do  o g o n ó w .

Ta bow iem  walka o b o z ó w  ludow ych  przyniosła 
im już w społeczeństw ie  z n p e łn ią  kom prom itację , 
i uniemożliwi im na długi czas u trzym anie  rządów  bo  
sk o ro  o b o zy  ludow e, uw ażają  się za złodziei i war- 
ja tów ,“ to ani jednym , ani d rug im  żaden  m ądry naród  
ani m ądry lud rząd ó w  nie p o w ie rzy ł

P raw d ę  z ideow ego  s tanow iska pow iedz ieć  się 
m usi, ze o b o z o m  ludow ym  w Polsce przydałaby się 
m ądra, a życzliwa choć  nieraz bo lesna  krytyka daw nej 
„frondy lwowskiej* z p rzeznacnym  W ysłuńchem  na 
czele k tóraby o b o zy  ludow e  w Polsee pouczyła  że

1) lu aem  jest cały n a ró d  polski i dla d o b ra  c a ­
łego  na rodu , a p rzedew szystk iem  dla  dobra  uc iśn io n y ch  
i b iedaków  p raco w ać  się pow in n o  1 —

2) Że aby p racow ać  m ądrze  i z pożytkiem , nie 
trzeba  posiw iałych w pracy  nad  ludem  inteligentów  
w yrzucać z o b o z u  lu d o w e g o  b o  hasło  „chłopi w y ­
bierajcie ch łopa"  d o ść  nędzy  ludow i przyniosło .

3) Że  u b o z o m  i p rzy w ó d co m  ludow ym  o b r z u ­
cającym się wzajem nie b ło tem  nikt wierzył nie będzie.

4) P raw da  to jest cierpka rzecz, ale ją trzeba 
pow iedzieć .

Monopol letniskowy.
Miałem raz w r. 1920 od czy t  o Spiszu i O raw ie  

w  kom panii w ysokogórsk ie j w  Z akopanem . Było ze 
w szech  stron pożądanym , aby ten  tatrzański oddzia ł 
w o jskow y  wiedział coś  n iecoś o pracy, usiłującej p o ­
większyć nasz stan posiadania  w Tatrach. Po  sk o ń ­
czonym  odczyc ie  zacząłem luźną ro z m o w ę  z ch ło p a ­
kami o sp raw ach  Spiszą i O raw y. I co mi pew ien 
zakopianin pow iedział ? I O to  jego  s ł o w a : „Ale p r o ­
szę  księdza kapelana Szm eksu i Łom nicy Tatrzańskiej 
nam  nie f z e b a “. — I to  d laczego , — zapytałem ży­
w o  zaciekawiony. „Bo byśm y po tem  w Z ak o p an em  
nie zarabiah*, zabrzmiała szczera odpow iedź .  O d  tego  
czasu śledziłem bard zo  pilnie nastrój zakopiański, a l ­
bo  lepiej się wyrażając, nastrój pew nych  ster w Z a k o p a ­
nem. Bo znow u  z w dzięcznością  m uszę  podn ieść  że 
p rzodu jący  obyw ate le  Z a k o p an eg o  w całej naszej 
w alce o w o lność  o g ro m n e  nam usługi oddali. O tóż  
te  czynniki zakopiańskie, k tórym  przedew szystkiem  ro ­
bienie wielkiego majątku leży na sercu, z p raw dziw ym  
stracham siu hały i czytały: o zamiarach uzyskania po- 
łu d n io r /y ch  s toków  Tatr. Ile razy się zjawiały p o g ło ­
ski o przy ączeniu doliny P o p rad u ,  liczni właściciele 
p en s jona tów  mdleli z rozpaczy  i powtarzali za strzel 
cem  „nie t rzeba  nam  ani Szm eksu ani Łomnicy*.

D o b rz e  się modlili, b o  Pan B óg  ich uchron ił  
od  g ro żąceg o  n iebezp ieczeństw a . Spisz i O ra w a  są 
tak p o  m istrzow sku pokrajane , że  Z ak o p a n e g o  wcale 
nie zakopano, jak to  i ja n ieraz  p rzep o w iad a łem  na 
wiecach. M ożna śmiało p ow iedz ieć  że m o n o p o l  le tn i- 
kowy i dalej jest w rękach  Z ak o p an eg o .  Rzecz ta jest 
zresztą ba rd zo  zrozumiała. Bo gdzież  mają ludzie 
dziś chodz ić  na świeże pow ietrze  ? O d p o w ied n ie  
i w y g o d n e  urządzenia  są jedynie  w Z akopanem . Ba 
wiąc przed  kilku dniami w tej świątecznej stolicy 
Polski dowiedzia łem  się o wielkich p rzedsięb iorstw ach  
w celu podw yższen ia  Z ak o p an eg o  na stop ień  p raw - 

i dziwie eu ro pe jsk iego  środow iska . Plany te są c h w i  
i lebne, ba rd zo  p o żądane  i boda jby  się czem prędze j  speł 
i niły ! Z m usza  mnie to  jednak  d o  zrobienia  kilku 
! sk rom nych  uwag.

Jacy goście jeżdżą d o  Z ak o p a n e g o  ? Przedewszy- 
j stkiem miłośnicy gór, tak zwani taternicy. I pow iedział 
\ bym , że  w Z ak o p an em  o p ró c z  m ie jscow ych górali 
' im się należy miejsce —  p ierw szeństw a. Bo ci goście  
i rozum ieją  jedynie  w ar to ść  Tatr, don ios łość  karkoło- 
; m nych  wycieczek. la te rn icy  dostarczali licznych wy 
! b itnych p racow ników  dla sp raw y Spiszą O raw y, zwią- 
| zauej tak ściśle z uaszem  posiadaniem  w T atrach  

Dla p rzew ażnej  części reszty gości zakopiańskich . Ta 
t ry ja k o  cu d  przyrody  są d osyć  obo ję tne . Przyjeżdżają 
do  Z ak o p an eg o ,  b o  to jest w  Polsce b a id z o  m o d n e  

< aby sobie  w yp o cząć  i zm arn o w ać  g ru b e  tysiące ma- 
. rek. Ich u lu b io re m i  m iejscami w ycieczkow cm i zamiast 

G iew on tu  i M orskiego O ka są K arpow icz  i P rzanow - 
J ski. Dla teg o  rodzaju  gości nasza O raw a  m ogłaby  być 

w ym arzonym  w p ro s t  schroniskiem . M am y południo  
w e stoki Babiej G óry , bez  h a ln eg o  wiatru, niżej
0  200 m etrów , w ięc cieplej; całe m orze  św ierkow ych 
lasów i o g ro m n ą  ilość miejsc w ycieczkow ych — nie 
karkołom nych. Na szczyt Babiej G ó ry  m ożna  iść dłu 
gicmi godzinam i, krzepiąc się w d ro d ze  w lipcu
1 sierpniu soczystemi malinami i p rzepysznym  wido 
kiem całego  pasm a Tatr. Na sanatorja zaś p o d o h n o  
w ed ług  orzeczenia  lekarzy, n iem a w Po lsce  lepszego  
miejsca o d  p o d n ó ż a  p o łu d n io w e g o  Babiej Góry. Sza

1 łasy z ow cam i i żętycą też są. Śmiało Hę więc zaba 
i wię w proroka, że Z ubrzyca  i ob ie  Lipnice za kilka 
! naście lat b ęd ą  brzm ieć  też  czarująco, jak i Z ak o p a ­

ne Rardzo dużo  jednak  trzeba będzie  oracy, aby to 
osiągnąć. Z b u d o w an ie  jakiejś kolejki do najbliższej 
stacji (m oże Jo rdanów ) jest punk tem  wyjścia i za^ a 
dniczym  w arunkiem  Dowstama u nas g łośnych  l- tui-k. 
Po  rozmaitych d o św iad czen iach  w Z akopanem , k o ­
rzystnych i sm utnych , m ożna  będz ie  u nas m ądr /e j  
zacząć  w ykorzystyw ać dary P o g a  w przyrodzie  dla 
p łuc  Polski. Zw racam  na to  p o n o w n ie  uw agę  czynni 
ków  z pieniądzmi. Prosim y tylko o odw iedz iny  nas /e j  
po łudniow ej i s łonecznej Babiej G óry  u jej s tó p !  Z a ­
pew niam  każdego, że  wróci zachw ycony  i tą o d r o b i ­
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ną po ta rgane j  O raw y . Bo od  przydzielenia nas  do 
Poiski nikt jeszcze  do  nas  nie zawitał w tym celu 
aby  się p rzek o n ać  o  naszej letniskowej wartości. P o ­
głoski natom iast,  że tu  n iem a nic c iekaw ego  i p iękne­
go, to  pos łow ie  sejm ow i rozsiew ają  naw et p o  zakła­
d a c h  do  go len ia  w Krakowie i W arszaw ie.

Jak więc b ędz ie  ? Z ostan ie  m o n o p o l  letniskowy 
n a  stałe w  Z akopanem , czy też  i nasi góra le  s p ró b u ­
ją, juki ma smak kaw ior i koniaczek ?

Ks. F. M achay.

W ieści ze świata.

Ror baz wody I
Żyjem y niewątpliwie w epoce jakichś nadzwyczajnych 
cudów przyrody. Oto na  przestrzeni pomiędzy B azyleą 
a  S trasburgiem  woda w R e n ie  zm niejszyła  się tak 
bardzo, że od dnia 12 l is topada  ubiegłego roku zasta­
nowiono ca łą  żeglugę. Na reńskich  wodach wie. 
le okrę tów  stoi bezczynnie, a łososie łowi sie popro- 
s tu  reKą 1 Podobne zjawisko zdarza się po raz p ie r­
wszy o i  stu  dv .udz .estu  lat.

. Zwrot maszyn Polsco. Z Paryża  donoszą, io  Nii ru­
ty  b ędą  zwmazoru oddać  Polsce maszyny zabrane  
w czasie okupacji części Królestwa polskiego.

Żywaość dla Polski w Gdańsku. W  ubie 
g h  ui tygodniu, (d  5 do li! stycznia, nada ed ł s ta tek  
„W est Z^da" z ładunkiem  5.000 tonn żyta, 2 100 to n n  
mąki i 60 tonn  ryżu i innych arty kułów dla C ze rw o ­
nego Krzyża w Polsce. —  Druki s ta tek  .Sa lam ni*  
p rzy n ió s ł  6.000 lou żyta, 500 tonu mąki i 26 tonn  
innych artykułów, dla Czerwonego Krzyża. — T rzeć  
eta lek .G dańsk"  przybył z 1 2u4 tonami ftiąki. — 
Czwaiiy s ta tek  „G orn id ty*  przywiózł 107 t. mleka 
koirduso zuuego słodkiigo  i 1.414 t. mleka skonde- 
aowktiego zwykłego (waporyzowanego) 144 tonn  kakao 
240 t. smalcu, 169 tonu  oliwy bawełnianej i 3.065 t. 
fasuli. Wszystkie te artyku ły  przeznaczone są dla 
polsko-ameryk. komitetu pom ocy dzieci m. Ponad to  
na okręcie tym przybyło 263 tonn  mąki zakupionej 
przez państw ow y urząd zakupu artyku łów  pierwszej 
potrzeby.

P ią ty  okręt .W eichsel* przywiózł 90 to n n  m a r ­
m olady. zakupionej przez .P uzapp*  w Niemczech. 
115 to n n  mąki dla p o l s k o -a m e ry k a ń s k ie g o  kom ite tu  
pom ocy  dzieciom i 10 różnych innych  to w a ró w  dla 
tegoż kom ite tu . — Szósty s ta tek  , R a t u m “ przybył 
z ładunk iem  300 ton żyta, zakupionego przez ,P u z a p “ 
w Anglii. V

Z pow odu b rak u  lokom otyw  okazało  się n ieuni­
knione™ zam iast ładow ania  w pros t  do w agonów , z n a ­
czną cześć ładunków  przenosić do sk ładów  lub  prze- 
łi_dowytf na  berlinki, co spow odow ało  znaezue opó

■ : źoieuio transportu .  Dziennie odchodziły z Gdańska 
2 pociągi po 40 wagonów, podczas gdy napływ U m a ­

ił rów w ysta rczam y na 4  pociągi. C e lem  uruchom ienia  
ii pozosfałycii t ransportów  zorganizowano wysyłkę t. zw. 
i| pociągów m arszru tow ych.

Prócz tego 20 stycznia przybyło do  Gdańska 6 
okrę tów  ze zbożem, tłuszczem, odzieżą i obuwiem 
dla  PoJski.

Czasi za przynaleinoócię G. Śląska do Polski
.P rask i  Dennik* pisze o plebiscycie na Górnym Ś lą­
sku. Dla republiki czeskiej byłoby bardzo p o ią d a n e m  
aby  Górny SSiąsk przypad ł  Polsce. Pom ija jąc  względy 
gospodarcze, znikłaby przedewszystkiein granica, k tó ra  
krępuje ruch między Polską a Czechosłowacją.

Plebiscyt w dniu 13 ifiarca. W arszawa. Wedle 
.F ra n k fu r te r  Zeitung* pan u je  przekonanie, że p leb i­
scyt na G. Ś ąsku odbędzie  się dopiero  13 m arca .

3 .000  komunistów czoskich w więzieniu. Praga. 
.R u d e  Prawo" donosi, że liczba kom unis tów , zna j­
dujących - ią do tąd  w więzieniach czeskieh wynosi 
około 3.UOO

68 generałów polskich przojuzle w stan spoczyn­
ku. O J  1 k w i e t n i a  p r z e j d z i e  w  s t a n  s p o e z y n k u  6 S g e ­

n e r a ł ó w  a r m i i  p o l s k i e j ,  p o . b o d  i teych  g ł o w n i a  z a r m i i  

r o - . y ^ k u i j .  Z o s ta j e  tu  w związku z j , o r g a n i z a c j ą  a i r n i i

poish,ie.j i b. iftjk-niem ir.su-.i-y, i f  gen. poruczn.k me
ino z .: '..(.•Mor, ac
cis. U :; . ,- i  miedz

v s ł u ż c e  c-iynnsj poza 56 rufcicm ży-
.-7. aw  yruny ni' . (Jac. iidaśtp, W

genera ł  Zawadzki i ^ i te ra ły ty  - . h u t .. Ł iSa-..:uj;«a 
Państv,".i g e n e r j  J r  y r .a .

Pół miljarda marek r»a cele budów l«nc p :z.-ma- 
csn Jlihińterstwo skarbu dln-unus!*  dotknięty ca o pe ł­
nym br.ik.efu mieszkań.

Za czyje piunlędze ? % aga  , V a r m *  donosi, że 
koiuuiiiśC' za :•■.upili w tych dn iach  kj in -«ieq za 12 un- 
lioiić k o r o n  ęz.eskich.

Katastrofalne skutki mizerji węglowej. W arszawa 
Z pow o d u  braku  opału  w Łodzi sta.ięto kilka f-.bryk 
co pozbawiło pracy 18 000 robotn ików .

Urzędowe ogłoszenlo dymisji m in is tra  ap row iza­
cji P. Śliwińskiego i nominacji P. Grodzieńskiego. 
Warszawa. W num erze  .M on ito ra  Polskiego* ogłoszo­
no  akty urzędowo o przyjęciu d -m is j i  m in is tra  a p ro ­
wizacji p. S tan . Śliwińskiego i o nom inacji na jogo 
miejsce p. Bolesława B ro d z iń s k ie g o .

Bolszowlcy koncontruję wojska n ad  g r a n i 'ą  r u ­
m uńską. Bolszewicy koncentrują  znaczne siły kay.ulerji  
w okolicach stacji Żmerynki, Birżuli, Razdziolnej,  Sio- 
bódki i W apniarki,  oraz na  w schodzie  i póło. wscho­
dzie Bessarabii. Jeden  ze sztabów  bolszewickich rozlo­
kował się w Winnicy. Do kamienieckiej guborn ji  przy­
było kilka ciężkich b a te r j i .

W liczbie oddziałów  zajm ujących wioski, są s ia ­
dujące z Nową Uszycą podolsk. gub. znajduje  się : 
.cze rw ona  besarabska  dywizja  im. Rakowskiego* i ko-
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munistyczna węgierska b rygada  im. Beli Kuna.
S m :  Bela Kun przebyw a obecnie w Winnicy. 

W  Tyraspolu  i D ubonarach  (50 wiorst od Kiszyniewa) 
rozmieszczone s ą :  14, 27, 41 i 49 dywizje piechoty 
i czerwona ukraińska T a ra szczy ń sk a  dywizja.

I #  I KRONIKA S I
a a  a b

Pieśni jśra lsk le  w szkole. D laczeg o  w n a s z y c h  
sz k ó łk a c h  n a  P o d h a lu  ta k  m a ło ,  a lbo  te ż  ca łk iem  
n ie  s ły ch aó  p ionenek  g ó ra lsk ic h .  Ozy n ie  a* oee, 
piękne eo do treści, czy  też  co do w e lo d j i  ? Nie , o ne  
s ą  w p ro s t  n ied ośc ign ione  i t a k  w sw o im  ro d z a ju  je  
d y n ę  i c h a ra k te ry s ty c z n e ,  j a k  n. p. z n a n e  n a m  kolo- 
m y jk i  łub  d u m k i  ru sk ie  i 1. p. D laczeg o  w ięe  te  c u ­
d o w n e  p ieśn i k tó re  n a m  o d s ła n ia ją  d u sz ę  gó ra la ,  
m a lu ją  je g o  rad o ść  z życia, uczuc ie  s i ły  m łodośc i,  
po tęg i p rz y ro d y  gó rsk ie j  lu b  też  ból i tę s k n o tę  n ie  
m a ją  byó w szk o le  śp ie w a n e .  D laczeg o  te  p ie śn i  
sze rsz e  k o ła  s ły s z ą  sk o sz law ione ,  w y k rz y k iw a n e  po 
u l ic a c h  p rz e z  n ie d o ro s tk ó w  lu b  re k ru tó w  i n a b ia r a ją  
o m e h  fa łszy w eg o  pojęcia . D laczego  sam i gó ra le  j a k b y  
s i ę  w s ty d z i l i  s w y c h  p ieśni,  n ie  m a ją  o d w a g i  z n im i 
p u b l ic z n ie  w y s tąp ić .  W y g lą d a  to  ta k  j a k  g d y b y  
n a jp ię k n ie j s i  n a jd o ro d n ie j s i  i n a jw e se ls i  m ięd zy  lu d ­
no śc ią  p o lsk ą  góra le ,  b y l i  n iem y m i.  P rz y c z y n ą  teg o  
je z t ,  źe  n a s i  n a u c z y c ie le  z a p o z n a ją  p ie śn i  g ó ra lsk ie  1 
w sz k o ła c h  ty c h  p io sn e k  n ie  uczą, n ie  p rz y z w y c z a ­
j a j ą  m łodz ież  do p o p raw n eg o  śp iew an ia ,  p rz e to  d z ia ­
t w a  j u t  od sz k o ły  począw szy  odnosi  w rażen ie ,  że 
p ie śń  je j  o jców  i b r a c i  j e s t  czem ś  n ie g o d n e m  ś p ie ­
w an ia  w  szko le .  N ie  t a k  o tern  są d z ą  G oszczyńsk i ,  
T e t m a j e r  O rk a n ,  Z eo h en te r ,  S to p k a  i w. i.

Otwarcia Szkoły dekształcajęcej w Zzkepanen. 
W  d n iu  7. l i s to p a d a  1920 z o s ta ła  w  Z a k o p a n e m  
o tw o r ło n a  P rzem y s ło w o  H a d lo w a  S z k o ła  d o k s z ta łc a ­
j ą c a  im .  G en .  H a l le ra .

S z k o ła  ta  daw n ie j  n ie sa m o d z ie ln ie  i s tn ie ją c a  
p rz y  P a ń s tw o w e j  S z k o le  P rz e m y s łu  d rz ew n eg o , nie 
m ogąc się  rozw inąć  i w ypełn ić  sw ego  ce lu  odpow iedn io  
■do z m ie n io n y c h  p o trzeb  rę k o d z ie ln ik ó w  i kupców , 
w czas ie  w o jn y  z n p e łn ię  p rz e s ta ła  być ozynną . W s k u ­
te k  zab ieg ó w  i u s i ln y c h  s t a r a ń  k i lk u  ludzi dobre j 
woli,  k tó rz y  don io s ło ść  ta k ie j  szko ły  d la  u c z n i ó w  

rz e m ie ś ln ic zy c h  i k u p ieck ich  z ro zu m ie l i  i odrzucali, 
p o s ta n o w iła  R a d a  G m in n a  w  Z a k o p a n e m  p rzez  s ta  
l ą  d o ta s ję  p ie n ię ż n ą  um ożliw ić  i s tn ie n ie  ta j  szko le  
so  też  o so b n y m  a k te m  n o ta r j a ln e m  n a  siebie p r z y ­
ję ł a  a  n a d to  T y m c z a so w y  W y d z ia ł  S a m o rz ą d o w y  ze 
sw ej s t ro n y  z ap ew n ił  w y ró w n a n ie  resz ty  kosztów , 
j a k i e  p o z o s ta ją  do pok ryc ia .  P ra w d z iw ie  po k ró le w ­
s k a  p rzy o zy n i ł  s ię  do  p o w s ta n ia  s z k o ły  B a n k  A k c y j ­
n y  f l l ja  w Z a k o p a n e m ,  a  n a d to  S p ó łk a  h a n d lo w a

w Z a k o p a n o m ,  za rząd  D ó b r  K uźn ice ,  I z b a  h a n d lo w a  
i p rz e m y a ło w a  w K rak o w ie ,  I n s t y t u t  p o p ie ra n ia  p rze ­
m y s łu  i ręk o d z ie ł  w K ra k o w ie ,  W y d z ia ł  P o w ia to w y  
w N. T a rg u .

Jak  b a rd z o  t a  s z k o ła  j e s t  d la  m ło d z ieży  p rz e ­
m y s ło w e j  i  k u p ie c k ie j  p o t r z e b n a  św jad eay e  m o że  t a  
oko liczność , z e  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  je j  is tn ie n ia  
za p isa ło  s ię  i u częszcza  do niej p rzesz ło  100 m ło d z ie ­
ży  w cz e m  w ie lk a  l ic zb a  d z ie w c z ą t  p ra c u ją c y c h  w 
ró ż n y c h  zaw odach . T a  w ie lka  l i s s b a  m ło d z ie ż y  p r z e ­
m y s ło w e j  m o ż e  b y ć  d o w o d em  także , że  Z a k o p a n e  
e ię  •  p rz e m y s ła w ia  eo r a z  więcej.

O tw a rc ie  szko ły  o d b y ło  się ba rd zo  u ro czy śc ie  
i w  obecnośc i  p rzed s taw ic ie l i  w sa y s tk ic h  m ie jsco w y ch  

In s ty tu c j i  P u b l iczn y  eh  o ra z  z a p r e s z o a y c h  gości P o ­
w i ta n ie  w y g ło s i ł  i* loźyc le l  szk o ły ,  prof, A le k s a n d e r  
N iw e liń sk i ,  poczena p rz e m a w ia ł  n a c z e ln ik  G m in y  
p. K ozło w sk i  o raz  p rz e w o d n ic z ąc y  S tow . p rz e m y s ło ­
wców, p. J a n  K ow alsk i .

K ie ro w n ic tw o  S zk o ły  p o ra e z y ł  W y d z ia ł  szko lny  
j p. A  Ni w o liń sk ie m u  w u z n a n iu  z a s łu g  je g o  około z a ­

ło ż e n ia  je j  o raz  ja k o  d a ją c e m u  n a jw ię k s z a  ręk o jm ię  
je j  n a le ż y te g o  p row adzen ia .

0 za jśc ia  w Czarnym Dunajctu J e s t c ś n y  p ro szę  
ni prze* sfory  w łościańsk i#  C z a rn e g o  D u n a jc a  o uzu-  

1 p e łn ie n ia  i sp ro s to w a n ie  n o ta tk i  w 2 im  n u m e rz e  
j .G a z e ty  P o d h a la ń sk ie j*  p. t. Z a jśc ia  w C z a rn y m  D u 
j n a jc u “, a  aw łaszcza  je j  k o ń co w y ch  uw ag.
, L u d n o ś ć  w ło śc iań sk a  C z a rn e g o  D u n a jc a  zaw sze
j z  w ie lką  c ie rp liw ośc ią  i z u p e łn ą  lo ja ln o śc ią  sz a n o w a ­

ł a  n ie ra z  n a w e t  n iezg o d n e  z je j  in te re sa m i  z a rz ą d ze ­
n ia  w ład z  i u rzędów , n ig d y  się  im  n ie  o p ie ra ła  
i n ie  d o p u szcza ła  g w a ł tó w  ani b e z p ra w ia  o ile k ie d y ś  
zg rzeszy ła  ciężko p rzec iw k o  sp ra w ie  narodow ej,  to  
ty lk o  p rzez  zb y tek  lo ja lnośc i  w obec  w ład z  obcych , 
a  n ie  p rzez  b ra k  tejże.

Z a jśc ia  w  dn. 30/ 'XII ub. r. n ie  m ia ły  też  p o ­
d łoża  n ieposK anow auia  ro zp o rząd zeń  władz, lecz b y ­
ły  racze j  w y n ik ie m  dz iw n eg o  sp lo tu  n ie p o ro z u m ie ń  
w y w o łan eg o  n iezd ro w ą  i w ysoce  szkod liw ą  d la  intc- 
sp o łeczn y ch  m łodego  p a ń s tw a  i n ieo d p o w ied z ia ln ą  
a g i ta c ją  ludzi, k tó rz y  w inn i uchodz ić  za o d p o w ie d z ia l­
nych , co po .rad a jący eh  duży  a u to r y t e t  czy to  o s o ­
b is ty  czy  t e i  pew n e j  władzy.

D u ż y  udz ia ł  p o ś re d n i  m ia ły  z re sz tą  w w y w o ­

ł a n iu  lu j ś ć  szerok ie  i b u jn e  a sp i ra c je  p e w n y c h  o s o ­
bn ików  Którzy ta n im  k o sz tem  c h c ie l i  z y sk ać  sobie  
po p u la rn o ść ,  a  p rzy  n a s t ę p u j  eh  w y b o ra c h  m a n d a t  
pose lsk i  do se jm u . D zięk i  te m u  też  zak łócono  s p o ­
kój n a jc ich szeg o  m oże m ia s te c z k a  n a  P o d h a lu  i o d e ­
b ra n o  sen ro d z in o m  m ło d z ieży  n iezaw in io n e j  m o r a l ­
n ie  a  ponoszące j  s k u tk i  cu d z y c h  g rzechów .

Z a s łu g ę  zaś  w ie lką  że po d o b a*  za jśc ia  nic n a ­
s t ą p i ły  gdz ie indz ie j  «. prz. w N ow ym  T a r g u  n a leży  
p rzy p isać  n ie  rozgo ryczone j  ■
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w o d u  n ie d o m a g a ń  ap r« w i* a c y jn y e h  ludncćc i,  id ą a t j  
o w ezy m  p ę d e m  za  a g i t a c ją  lecz d o jrza ło śc i  obywą- 
te lak ie j  c z y n n ik ó w  odpow ied z ia ln y ch ,  k tó re  w t r u d ­
n y c h  s ta r a n ia c h  o n a jż y w o tn ie ja z e  in te rz s a  lu d n o śc i  
n ie  p o s łu g iw a ły  s ię  a ie z d ro w ą  a g i ta c ją  i w ieeanti ,  
loest za to  rea ln ie j  p ra c o w a ły  o rg a n iz u ją c  aię w  Bpólki.

N ie e h te  te n  p r z j k r y  ep izod  w ż y c iu  P o d h a l a  
będz ie  p rz e s t ro g ą  d la  ag i tac j i  p rz y  p rz y s z ły c h  w yb o ­
ra c h  do na jm u , k tó ra  b a rd z o  czysto  p rz y b ie ra  n ie  
w łaściwe fo rm y  i m e to J y  i w s t r z y m a  r.a p rzy sz ło ść  
b u rz e n ia  n a  d łu g ie  d n i  sp o k o ju  w ń  p o d h a lań sk ie j .

Z Grantowa. P rz e d  J. m ie s ią c a m i  p rz y b y ła  do  
n a s z e j  g a r s k ie j  w iosk i  9 - ronkow a n a n c z y c ie lk a  p. 
M arj x W a n y u ró w n a ,  Łtórii od  p ie rw sze j  chw ili  z y s ­
k a ła  sob ie  p o w szech n a  zau fan ie  i s z a c u n e k  u  n a s s y c h  
dzieci sw e in  pefnero t a k tu  p o s tę p o w a n ie m  i za ję« icm  
się n iem i w szk o le

O b e c n ie  w czas ie  św ią t  B ożego  N a ro d z e n ia  
sp ra w i ła  n a m  p ra w d z iw ą  u c iechę  d u c h o w ą .  P o m im o  
żm u d n e j  p ra e y  obow iązkow ej n ie  ża ło w a ła  bow iem  
czasu  i t r u d u  i póżnem i w ieczoram i p rzy g o to w y w a ła  
te  dzieci d » p rz e d s ta w ie n ia  J a t e ł e k  k tó re  m a l i  a k to ­
rzy  z ro z u m ie n ie m  i p rz e ję c iem  o d e g ra l i ,  a  n a s  s t a ­
ry c h  te  „pas tuszk i*  i „an io łk i"  u  ż łó b k a  n a ro d z o n e ­
go  Z b aw ic ie la  p ra w d z iw e m  ro z rz e w n ien ie m  n ap e łn i ły .

W ie le  w esołości wy w oła ły  p o s tac ie  „d jab ła ,*  
da le j  „ żyda* i „d z iad a"  k tó r y c h  z h u m o r e m  o d e g ra ł  
p rz y b y ły  z Now ego T a r g u  p. B ro n is ła w  W a n y u r a .  
N a s s Bs e j ó l n ą  u w a g ę  za s łu ż y ł  rów nież  sw ą  w sp a n ia łą  
p o s U w ą  i g ło s e m  W ła d y s ła w  Ł a ś  w ro li  k ró la  
H e ro d a .

P u b l ic z n e  p o d z ięk o w an ie  w y ra ż a m y  s e k re ta rz o ­
wi g m in y  p. C h ro b ak o w i,  k tó ry  D ezin teresow nie  za ­
ją ł  s ię  u rz ą d z e n ie m  c a łk ie m  u d a ta e j  sosny .

c z y s t y  d o chód  w kwocie 2 1 0 #  m . p. p rz e z n a ­
czy liśm y  n a  z» łożen ie  we wsi „ c h ó ru  i t e a t r u  
w łośc iańsk iego .

O by  i n a d a l  czc ig o d n a  p a n i  n a u c z y c ie lk a  k o ­
rz y s ta ją c  z s w y c h  ta le n tó w  i m łodz ieńczego  z a p a łu  
d o rz u c a ła  ceg ie łk i do b u d o w y  nasze j  k o ch an e j  
o jczy zn y  p rzez  r z e te ln ą  i s u m ie n n ą  p racę  n a d  m ło-. 
i.*ieżą i k u l tu ra ln y m  u św ia d a m ia n ie m  n aszeg o  lu d u  
n a  P o d h a lu .  G ronkow ian ie .

Zcbawa nauczycielstwa w N. T a rg u  z e b ra ła  riie- 
1 C i-n^-ale  bardzo  m iłe  tow arzys tw o , d la teg o  też  g o ­
ście ioyh bardzo  zadow olen i  i bawili się ochucEu

T  a ii zw a n e  „grubo ryby* n ic  p rzy sz ły .  vVido- 
znie  s z u k a ją  g łęb sze j  wody.

Strajki S e t  końca. Z w iązek  z a r o d o w y  ro b o tn ików  
ro ln y c h  g roz i  z iem ian o m  s t r a jk ie m ,  jożali z iem ian ie  
n ie  p r s y j m ą  ż ą d a ń  robo tn ików .

Zniżka csn  w Wiedniu. Z pow odu  tego, ze w 
•o s ta tn im  czasie  u k a ra n o  g ru b e m i  k w o ta m i  przeaKło 
ty s ią c  k u p c ó w  w iedeńsk ich  za  l ichw ę , o b n iżano  w e 
W ie d n iu  ceuę  tow arów .

Taryfa maksymalna R z ą d  p o łsk i  w prow adz i  d la  
M ałopo lsk i  ta ry fę  m a k s y m a ln ą  n a  a r ty k u ły  żyw ności 
i inną . S ta ro s to w ie  b ę d ą  odpo w ied z ia ln i  i m a ją  
dop ilaow ać  su row etn i  k a ra m i  c ea  m a k s y m a ln y c h .

Walka o Górny Ś lą sk .  T y d z ień  G ó rn o ś lą sk i  
w  P o zn an iu  zak o ń czy ł  się 9  b m  w ia lk ą  m a n i fe s t  pa tr jo -  
ty e z n ą .  Po  u ro c z y s to śc ia c h  u c h w a lo n o  o d p o w ie d a ie  
rezo lucje  z ty c h  j e d n a  do  r z ą d a  po lsk iego  z w ez­
w a n ie m  do so l id a rn o ś c i  n a ro d o w e j  i sk ie ro w a n ia  ca  
te g o  w ysiłku  w  w alce  o G ó rn y  Ś lą sk .  O f .a ru o ść  o s ią ­
g n ę ła  w t y m  d n iu  p u n k t  n a jw y ż sz y

Bllety kolejowe. Pism u d o n o szą  że m in is te r  ko- 
le ji  J a s i ń s k i  w y d a ł  ro zp o rząd zen ie  zn oszące  z d n ie m  
14 b m  do ty ch czaso w o  o g ra n ic z e n ie  sprzedamy b ile tów  
ko le jow ych. B i le ty  z ak u p io n e  w k as ie  ko le jow ej na -  
Ł liźsze  p rze s trzen ie ,  b ę d ą  w a ż n e  p rzez  24 godz in ,  a  
n a  p rz e s t rz e n ie  da lsze  p rzez  48  godz in  W . d a n n  też  
z a rz ą d ze n ie  w p o ro z u m ie n iu  z w ła d z ą  wojsko,w ą 
w z b ra n ia ją ce  w o jsk o w y m  p rz e ja z d u  w a g o n a m i  p rz e z - 
z n a c z o n y m i  d l a  c y w iln y ah .

Komitet zabawewy m ło d z ie ż y  ręko d z ie ln icze j  
i h a n d lo w e j  s k ł a d a  ja k o  c z y s ty  z y s k  z z a b a w y  1,1 
1921 kw o tę  6  0 9 0  a  to. N a  cele p o w ra c a ją cv c h  z nie 
woli rocy jsk ie j  żo łn ie rzy  p o d h a la ń s k ic h  8 0 >0 k ia .  
Na G órny S lą e k  3.000

Na gwiazdkę dla żołnierzy złożyły  dzieci szk o ln e  
i g ro n o  n a u e s y e ,e ł i  z P o ro n in a  610 M k n a  ręce 
ae k re ta rż u  p o w ia to w e j  > p a n a  G ą sz c z y k a .

Na plebiscyt Górne Slęskl Tow . C zy te ln ia  K a t o ­
l ic k a  N. T a r g  lOOfl M k.

Na dem Ludowy w Łapszach Niżnych z łoży ł  D r .  
D z iedz ic  N. T a r g  50 M k. P ro t  J .  Z b o ro w sk i  50 M k .

Na wdowy i sieroty po nauczycielach ludowych 
z łoży ł  D r  D z ie d s ie  i R e sz k o w ie  O lcza  lOu M k .

Na Bursę gimnazjalnę w  N. T a r g u  P ro f  J u l .  
i Z borow sk i.  iO  Mk.
I W  Niedzielę d n ia  16 bm . o d b t lo  s ię  w a ln e  z g ro ­

m a d z e n ie  cz łonków  K iiika  ro ln iczego  w S z a f la ra ch  
j pod  p rz e w o d n ic tw e m  ks. p ro b o szcza  R o t te r m u n d a .
I P o  z a ła tw ien iu  sp raw  o b ję ty c h  p r o g r a m e m  prze-
| m ów ił  W P. Kar. m  i rz P a w ło w sk i  z N ow ego  T a r g u  
! n a  t e m a t  obow iązków  n a s z y c h  w obec  w a lk i  o G ór-  
I n y  Ś lą s k  i w ezw ał z g ro m a d z o n y c h  g o rąco  do zb ie -  
! r a n ia  sk ła d e k  r<». ca ła  p leb iscy tu  n a  G ó rn y m  Ś l ą s k u  
|j W y w ią z a n i  się p o g a w ę d k a  w  k tó re j  z a b ie ra l i  
ij g łos  ks. p ró b  sszw R r t t e r m u n d  i W P . D r  M ałeck i  
j j  z N o w ego  T argu .  Z g r  n n « d z e n i  uch w a li l i  z f u n d u -  
| szów  K o łk a  p rzezn aczy ć  i ia  cele w alk i o G ó rn y  Ś lą s k  

500 M k. aft sp rzed an e  w iz e ru n k i  O ria  p o l ­
sk iego  zeb ran o  kw. 2 1 0  ra z e m  710 M. k tó re  w r ę ­
czone V P K az. P a  . ło w 5kir m u . D a lsz e  s k ła d k i  w  to ­
k u  P. W o jc ie c h  K a m o n ik i  z S z a f la r  u ż y c z y ł  d la  
p re le g e n tó w  b e z in te re so w n ie  podw ody .

O b y  i inną  g m in y  P o d h a la  za  p r z y k ła d e m ,  
i S za f la r  p o sp ie szy ły  z po m o cą  G ó rn e m u  Ślązkow i.
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Sprawozdanie z działalności Komitetu „ZAKOPANE dla WILNA"
Na pierwszą wieść o  plebiscycie na terenie Li­

twy, zajętym przez jenerała Żeligow skiego , zawiązał 
się dnia 26 października r. 1920 w Z akopanem  Kom i­
tet p o a  nazw ą „Z akopane  dia Wilna* k tó rego  p r o ­
g ram  działalności wniesiony w  zarysie p rzez  D ra A n­
toniego  Kuczewstdego, został zaraz na p ierw szem  p o ­
siedzeniu przyjęły i streszczał się w  zb ieran iu  ś r o d ­
ków  celem niesienia materjainej p o m o c y  tak dzielnej 
dywizji l i tewsko-białoruskiej która p o n o w n ie  zdoby ła  
Wilno dla Polski, jak ludności teg o  miasta, aby  dać 
d o w ó d  jednej i d rug ie j  że ludność  .p o łu d n io w e g o  
końca Rzeczypospolitej*  jest z nimi i za nimi oraz za 
ścisłem przyłączeniem  ziemi Wileńskiej d o  reszty P o l­
ski Ustaliwszy w ten sp o s ó b  k ierow a^ cel swej 
akcji. Komitet uprosił  Kazimierza Tetmajera o  p o p isa ­
nie o d ezw y  do  ludności.

Na te rn ie  posiedzeniu  został w ybrany  Wydział 
W ykoirawczy w  osoDach P, P. Kaz. Tetmajera, nacze! 
nika gminy M edarda  Kozłowskiego, H eleny Brzeziń­
skiej, J ó z d y  Kuczewskiej i D ra A n ton iego  Kuczewskie 
go  Działalności Kom itetu  rozpoczę ła  się od  z w c ie n u  
w iecu pub licznego  w sali Sokoła dnia 8 listopada, na 
k tórem  m iędzy inne mi przem aw iał specja jm e na tc>; 
wiec zaproszony  Ksir.dz Swałtek, p ro b o szcz  dywizji 
litews o fc;ałoru>kiej i rasow y św iadek  j..j bo h a te r  
skich o o jó w  <> W arszaw ę i W ;lr,o 
padła  rezolucja, niemal identyczn 
sji Sejm owej, w ypow iada jąca  s:ę

D O C H Ó D
1) P en -y o n arze  D o m u  Z drow ia  P o m o c  Bratnia* 1100'—
2) P ro tokó ł ' 5* >0 —
3) O b sz a r  dw orski , Kuźnice* 5.000 —
4) Komitet O b ro n y  Państwa 20 000 — 
51 Ze sp rzedaży  tablic statystycznych Litwa* 400 '—
6) Ze zbiórki na wiecu 8/Xl 1.481 70
7) Z b iórka  na ulicy 3.412 55
8) Zb ió rka  w kawiarniach i restauracjach 9 648 —
9) Zb ió rka  przy poświęć, kamiania w ęg ie lnego  355 —
10) Z b ió rka  w  kaplicy O O ,  Jezuitów  3 0 0 '—
11) Z biórka  w  kościele parafialnym 1.500 —
12) Z  przedstaw ien ia  d 2 1 /XI 1920 16.414 —
13) Z przedstaw ien ia  .G w iazd y *  10 253‘—
14) Z  list __________ 31.755 20

Np tym wiecu za- 
7. rezolucją Komi- 

za przyłączeniem

Wilna j ziemi Wileńskiej do  Rzeczypospolitej. Wie ■ 
nadto  uchwalił wysłać te legram  z wyrazami ho łdu  
i uznania d o  jenera łów  Żeligow skiego i Rządków 
skiego oraz  ich armii.

D rugi punkt p ro g ram u  działalności Komitetu 
mający na ce lu  zbierania składek dla armii i ludności 
Wilna, został w ykonany  w  ten sp o só b ,  że wczasie od  
dnia 7 do 15 g o  listopada panie z rozmaitych o r g a ­
nizacji Zakopiańskich  i s tojące p oza  niemi zbierały 
datki w restauracjach, kawiarniach, na ulicy (d. 14/XI) 
na wiecu i przy pośw ięceniu  kamienia w ęg ie lnego  
p o d  szpital (2 I /X I )  N ad to  ksiądz P roboszcz  i O O  
Jezuici zarządzili zbiórkę na ten cel w  Kościele para­
fialnym i kaplicy. Skarbnik Dr Kuczewski rozdał 62 
listy pom iędzy  pensyonaty, szkoły, instytucje społeczne 
i f inansow e oraz p o szczegó lne  osoby .

Należy jeszcze zaznaczyć źe na jedne m z p o ­
siedzeń komitatu na wniosek  Dra K uczew śkiego u c h w a ­
l o n o  wysłać te legram  z wyrazami wdzięczności, u z n a ­
n ia  i czc i  d la  działalności w szechnicy  Stefana B a t o r a  
g o  w W il n i e  i jej rektora profesora  Dra Michała Sit 
d i u c k i e g o ,  I na tern w ypadn ie  nam zakończyć S p r a ­
w o z d a n i e  w  ogó lnych  zarysach o  działalności K om ite ­
tu  „ Z a k o o e n e  dla Wilna*.

J eżel i  co do zbiórki j ak i ś  szczegół został p o tn i  
ni  " t y  t o  n a s t ę p u j ą c e  s p r a w o z d a n i e  kasow e K o m i t e t u  

d a  d o k ł a d n y  i ścisły o b r a z  d z i a ł a ln oś c i  w t y m  w z g l ę d z i e

R Ó Z C H Ó D
1) Druki 1.400 —
2) Rozlepianie i roznoszenie  o d ezw  i zaproszeń  600 —
3) W y d a t k i  na referentów  na wiecu 8 /Xl  7 4 8 ' —
4) 2 te legram y d o  jenerała Żeligow skiego

i rektora  S ied leck iego  9 3 5 0
5) Poczta, ko respondenc ja ,  bloczki, zeszyty.

i szpilki 293 50

3 .1 3 5 0 0  
98 984 45

Razem
Pozosta łość  w kasie

102 119 45

Razem 102.119 45

Skarbnik:
D r. A n to n i K u c ze w sk i.

Pozosta łość  kasow ą w kwocie  98 984 Mk 45 f, u c h w a lo n o  na ostatnim likwidacyjnem posiedzeniu  K o m ite tu  
które o d by ło  się dnia 23 grudnia  r. 1920 rozdzielić  p o m iędzy  polski Komitet p leb iscy tow y w Wilnie, p o ­
m iędzy  żołnierzy armii jenerała  Żeligow akiego  i p o m iędzy  m łodzież  w szechnicy Wileńskiej. U chw ałę  tę 
skarbnik ściśle wykonał. D r .  Antoni Kuczeuski *

D o w o d y  kasowe, listy sk ładkow e i g o tó w k ę  spraw dziła  po d p isan a  Komisja rawizyjna i z n a lad a  
w szystko  we w zo ro w y m  porządku.

Stanisław żłirtus, Józef Diehl, Jan Kowalski.



Nr. 4 .O *  ETA PODHALAŃSKA*

Za ten dz ia ł red akcya  n ła b ierze odpow iedz ia lnośc i.

W ażne P. T. Roln icy!
1 p o w o d u  trudności p rzew ozow ych  oraz  braku w agonów

najw yższy czas zam awiać obecnie
i>od zasiewy w iosenne i jesienne z braku innych n a ­

w ozów , by takow e na czasie otrzymać

kninit — sole potasowe
wysokw procentow e.

Gips nawoasowy
bardzo  skuteczny nawóz, nadający się p o d  wszystkie 
uprawy i do każdej g leby. — Dostarcza tylko 

ca łow agonow e posyłki każdego  gatunku.

Materyały budowlane :w'

4'ttpno, cem ent, gips m urarsk i i s/itukaterski 
d a ch ó w k ę  a z b e s to w a  „ A s b l t “ i «. p.

wszystko tylko w ładunk-ach ca łow agonow ych .

Koniczynę czerwoną i tymotę
nne  nasiona  częśc iow o z szybką dostaw ą poleca  firma

J  A  N  H O D U C H
Hurtów na sp rzedaż  oraz skład nasion i n aw ozów  sztucz.

ŻYWIEC, RYNEK 2 3 .
o % o U  i c o A o i o l f l i  t a r n o a ; o »

Energiczny S T O L A R Z  doświadczony
pos iada jący  średni kapitjł, 

k tóryby chciał zaraz objąć n a  korzystnych  w arunkach  
do spółki z m łodym  zaw odow cem , 
w dzierżawę z możnością kupna

STOLARNIĘ MASZYNOWĄ
w zachodniej Matopolsce

z e c h c e  b e  z w ł o c z n i e  p o d a ć  sv»ój a d r e s ,  r e f e r  i p o s i a ­
n y  k a j i t d  p o d  . W t p a i n s t n i  s i ł a m i*  p o s t e r . e s t a n t e

K r a k ó w ,  za  o k a z a n i e m  100 n ia rk .  L. Q oJ d 5 7 .

I p r ! r 7 p i  K n k  z R ;i tu łow a u r - w r °-j ę C 4 l i . C j  « \ U I 5  k u  1890 zg u b i ł  przy

zwózce d rz e w a  k a r tę  u r lop  wą N r 298.
— m i  I .     r III III

Redakcja Podhalanki p o szuku je  m ie js c a  w sklepie, 
h o te lu  lu b  pens jonac ie  d la  30, le tn ieg o  zd em ob il izo ­
w a n e g o  o c h o tn ik a  W ła d y s ła w a  F ie n n y .

Podziękow anie.
Z a  w y ra to w a n ie  nasze j  c ó rk i  N atu li  Y c g le r  

i je j  n o w o n a ro d z o n e g o  dz ieck a  z g ro żąceg o  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw a  w y ra ż a m y  n a  te j  d r o i z e  Vi Pt D row i 
G u s taw o w i L a n g s a m o w i  s e rd eczn e  .B ó g  zap łać* . 
R ó w n ież  w y ra ż a m y  se rd e c z n e  podz ięk o w an ie  W P . 
W ilh e lm o w i  G o ld b e rg e ro w i,  k tó r y  z pow odu  n ie m o ­
żności p o w o łan ia  d ru g ieg o  le k a rz a ,  b e z in te re so w n ie  
udz ie l i ł  pom o cy  W P .  D row i L a n g s a m o w i  w m y s i  
o t r z y m a n y c h  od n ie g o  w skazów ek . Telchnerowi#.

Ogłoszenie licytacji.
L ic y ta c ja  n a  d z ie rżaw ę  p ra w a  p o lo w an ia  o d b ę ­

dzie  s ię  w  U rzęd ach  g m in n y c h .  D n ia  2-"> s ty czn  a  
br. o g a d z .  11 p r z e d p o łu d n ie m  w  D u r s z ty m e ,  26 s t y ­
czn ia  b r .  o g o d z .  11 p rzed  p o łu d n ie m  w Niedzicy ;.

W a r u n k i  l icy tacy jne  są  d o  p rz y g lą d n  ę ; a  w oć« 
r ió ś n y rh  U rz ę d a c h  g m in n y c h  tu d z ież  w Z arządzie  
lasów  w Ł a p s z a c h  N iżnych .

DyWan duży pod stół i
A L  sa lo n o w y  d u ż y  z p o r t r e te m  m alow i-
v U i d l ,  dło a r ty s ty c z n e  do sp rzedan ia .

B liż sza  w iadom ość  N. T a rg  ul. N a d w o d n ia  16 (,12 b )

O G Ł O S Z E N I E
licytacji na polowanie

odbędzie  się 25 s ty czn ia  o godz. 11 w U rzędz ie  
g m in n y m  w S uche j  G órze . D o l icy tac j i  w s tę p u ją ;  
J a n o  K arć ,  J a n  Z ięb a  i A d a m  B a ra n .  J e ż e l ib y  kto 
z g ła sz a ł  się jeszcze n iech  się zgłosi w U rzędzie  
g m in n y m  p rz e d  licy tac ją .

Urzęd gminny w Suchej Górze.

STANISŁAW MORAWSKI
w idów;, m  T a rg  -i Ela j SI .>wuok e£0 n a p rz e a iw  szko ły  
żeńsk ie j  po leca  się ła .Ju iw cj pam ięc i  P. T. P u b l ic z ­

n o ś ć  o raz  ich r z g l ę i o m .

ł D  l ia  9 /X l l  K a r tę  odroczen ia  
i u l i U s s U ii;l ieden  ro k  r a z e m  z u b r a ­

n ie m  B ron is ław ow i T r u te m u  w  L a s k u .
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Związek ekonomiczny Kółek rolniczych** Lwowie
S to w a ra y s e e n ie  aarej  a s t ro  w a n c  z o g ra n ic z o n ą  poręką .

obecnie: Kraków, ul. Wiślna 8 (dom własny)
to sta ro za  hurtownie.

I. N as iona ,  n a w e a y  a a t a w n e  a u s a y a j r  w h i w i  4 U L  A r ty k u ły  s p e ty w a M  i d e a o w i f o  m y tk u ,  wszel- 
U. W ęg ie l ,  k e k s ,  w ap n e ,  e e m n t  n h r y i Ą I  k ie  t o w u y  g a l a w w r y j a s ;

] 1T. N aftę  ib u d o w la n e :

j u l j ł is z  w e i n s t e i n

H U R T O W N Y  H A N D E L  W IN  
N O W Y  TARG, R Y N E K  L. 25

POLECA WINA

To m sk ie , Węgisrskie i Grecki®
u h  po cenach przystępnych. ■■ ■■

Wykonuje na zamówienie

wozy, wózki, powozy* i t. p.
Pracownia kowalsko-kołodziejska 
— G nojka w  Zakopan& m . —

SPR ZED AJE i K U P U JE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę­
dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia mt 
Józef Papier w How/rn Fargu ul. Sobieskiego

5PÓŁKT1 fTODLOWfJ W lJ\KO?mm
Stow. : . H T / oąm. poręł**.

t Hf. i. TEt .EKvM Nr. ?,

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR DOLSKI", UL. KRUPÓWKI 
TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISKA. C&RAMCÓWld 1 KRUPÓWKI

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. F A B R Y K A  W O D Y  S O G O W E J

pmłj*- -4

tow ary  ko lon ia lne , T u k r y  i d e ł& a ie sy  — a ta r r  wi*» k u racy jn e ,  w ódki i ao -uak i  —  k o n se rw y  

w  seelkie »rtyV'iFy spożyw cze n a  rryoieczki — ^ n l« n ts ry e ,  r z o ś b j ,  Tsydla i p e r fu m y . N ą jw ią a n s j  

s k ła d  p r i y t u ó w  i u b r a ń  do tu ry r .y k i ,  c en y  podług ia te Jo g ó ł?  * k ( ? e ń a k i jh .  K o m o  i p rz y b o ry  

do podroby . — W i e l b i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r a b i a n y  i z a  e s y  a  k u c h e n n y e h

H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W I N .

G Ł O W N A  K f lP I W n B N Y A C Y A  B R O W A R U  W  O K O U I M 1  I T E N C Z Y N K U
i  —

Redakier odpowiedzialny: Alfred Kadet Brukania l  berki w lewy* Targa


